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Kurjer wychodzi codziennie o en- 
dzinie 7'/yruuo Z wyjątkiom uiedzie. 
i świąt uroczystych 


Prenumerata wynosi: 


w Krakowie: 
Rocznie złr, 12 | Kwartalnie 3 
Półrocznie . 6 | Miesięcznie 1 


Za odnoszenie 10 ct. miesięcznie 
na prowincyi z przesyłka: 
Rocznie „2 15 złr 
Półrocznie 750 „ 
Kwartalnie , 
Miesięcznie - à 


Kraków, 


Czwartek dnia 26 Kwietnia 1888 f. 


KALENDARZ. 


Dziś: Kleta i 
py rym, 

Jutro: Anastazego papieża. Gr. kat. Arystarcha ap. 

Pojutrze: Witalisa m. i Waleryi m. (r. kat. Ahapii 
maucz. 

Kalendarz historyczny polski. 26 kwietnia 1795, trzeci roz- 
biór Polski, 27 kwietnia 1732, sejm konwokacyjny w Warszawie. 

Jutro wschód słońca o godz, 4.42, zachód 7:12. Długość 
dnia godz. 1430. Dzień 115 w roku. 


Marcellina mm. Gr. kat. Martyna pa- 


Nabożeństwa. 

Jutro w kościele św, Marka (XX, E:nerytów) dru- 
gi dzień 40-godz. nabożeństwo. W kościele 00. Domini- 
kanów przez cały rok o godz. 5-tej rano msza św. i śpie- 
wanie różańca, o 9-tej wotywa co godzina msza św. do 
10-tej runo, W kościele św. Józefa i PP. Felicyanek na 
Smoleńsku nieustająca adoraeya Najśw, Sakramenti. 


Przewodnik. 

Dziś o godz. 5-tej w suli radnej zwyezajne posie- 
dzenie Rady m. Dziś w teatrze „Durand i Durund* kom. 
w 4 uktuch p. Ordonau i Velabreque. 

Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
przeniesiony z Collegium majus do Collegium novum, otwarty 
codziennie (oprócz niedziel, świąt i feryj) od X2. do 1. 

Wawel: Groby królewskie zwiedzać można co- 
dziennie. Skarbiec kościelny codziennie o g, 1.) przed poł, 
w święta po sumie, Smocza jama, codziennie bezpłatnie 
(po zgłoszeniu się do miejscowej władzy wojskowej), 

Muzeai zbiory nau k owe: Biblioteka Jagiel- 
lońska (ul. św. Anny), od 9—i dla czytających codzien 
nie, dla zwiedzających we czwartek, a w inne dnie za W 
powużnieniem dyrektora, — —  Muzćum techniezno-prze- 
mysłowe (ul. Franciszkańska) codziennie od 10—1, od 


3—5 g. Wstęp 20 et. — Biblioteka i zbiory Akademii | jego najszlachetniejszej części cywilizacyjnej, 
niu chrześcijaństwa, 


Umiejętności (ul. Sławkowska) codziennie od t1 —1 godz, 
bezpłatnie, — Muzeum ks. Czartoryskich (ul. Pijarska) o- 
twarte we wtorki i piątki od g. 10 rano do 2 g. po poł. 
Wstęp bezpłatny. 

Kościół P. Maryi: Wielki ołtarz (rzeźba Wita 
Stwosza) codziennie po połud. za opłatą. Wieża (wspaniały 
widok na miasto i -okolicę) codziennie bezpłatnie, ; 


e t 


Polska w Watykanie. 


Jak ludzkość tak i naród tylko po wielkich cier- 
pieniach i po długim szeregu walk, wśród szamotania 
się boleśnego z przeszkodami stawianemi jego życiu, 
zdobywa i wywalcza prawa swego bytu i podstawy 
dalszego istnienia. Błogo mu, gdy wśród walk „tych 
znajdzie poparcie po za sferą własnego organizmu. 
Takiem poparciem dla nas stało się słowo, które pa- 
dlo w tym tygodniu z wyżyn Stolicy Apostolskiej -od 

elnika i od reprezentanta całego Chrześciaństwa. 
Paon Podziwiano nieraz słowa i rady tak podniosłego 
a bystrego umysłu, jakim celuje obecny papież Leon 
XIIL Ale dziś chyba w zdumienie wprawić nas może 
ta niezrównana głębokość prawdy, z jaką następca u- 
bogiego rybaka sformułował przed całym światem — 
dlo bolejącej przed nim pielgrzymki kraju naszego 


SZLACHECKIE OPŁOTKI 


STARSZEJ SŁAWY JAK SARAGOSSA, 


wzięte niemiecką sztuką. 


Po zakończeniu konfederacyi barskiej i 
nowej regulacyi granic Rzeczypospolitej, dostał 
się pod panowanie pruskie sztuk Pomorza. O- 
nego czasu jeszcze Pomorze było zasiedlone 
czystą ludnością słowiańskiego pochodzenia; je- 
no kilku indygenów niemieckich i kilkanaście 
kalwińskich rodów polskich, wzdychając odda- 
wna do połączenia się z rodziną protestancką 
w nowo wzrosłem państwie, cieszyło się nowe- 
mu porządkowi rzeczy. Niemcy powoli i syste- 
matycznie rozgraniczali kraje, stawiali słupy z 
herbami, targowali się o każdą piędź ziemi. 
Zwykle granice prowadzono po rzekach, stru- 
mieniach, trzęsawicach, gdzie natura sama sta- 
wiała dowodne ślady. Wszelako nie każda wio- 
ska tak była położoną, aby nie przekraczała 
gruntami swojemi strumieni lub rzek, na obu 
stronach dziedzicząc. W takich wioskach było 
najwięcej korowodów z komisarzami pruskimi, 


RETENĘZ "ta 
sale» . 125 ., 
W Niemczech miesięcznie 220 m. 
stadem U f R ARAN 
6 centów. 


i cale to ciepło uczuć, jakiem żyje nasz naród, i cały 
ten program jego, który on sam wiekami walk, trą- 
dow i poświęceń zdobywał a który nawet pomiędzy 
własnymi jego synami nie zawsze znajduje tak jasne- 
go i promiennego streszczenia. 

„Za naszą i za waszą wolność“ brzmiało hasłem 
bojowem pod sztandarem 1831 r. jakby życiodajnem 
echem od wiekopomnej Unii Lubelskiej. A gdy pod 
ciosami zewsząd na nas i na nasze ideały spadającemi 
zdawała się słabnąć i zaciemniać, ta wielka, mądra a 
serdeczna zasada ojców naszych, — od Stolicy Piotro- 
wej siłą natchnienia, na które się zdobyć może tylko 
skrystalizowane uczucie całego chrześcjaństwa, skrystą- 
lizowana myśl ludzkości, będącej świadkiem naszych 
walk i bojów wyłania się znowu ta sama zasada 0- 
promieniona gloryą majestatu i powagi leżącej po za 
namć, 

Cieszy się Papież tą zgodnością i harmonją, jaka 
się objawia i objawiła teraz w czynie, sprowadzającym 
wspólnie pielgrzymkę Rusinów i Polaków. 

A wszakże niczego więcej nie pragnęli ojcowie 
nasi, niczego więcej i my nie pragniemy. Ilekroć, bądź 
w przeszłości, bądź w teraźniejszości zamąciły tę zgo- 
dność podszepty wrogów lub własne nasze winy, tyle- 
kroć klęski spadały na nas, A niezgodność owa naj- 
częściej płynęła z zapoznania wzajemnego szacunku i 
praw nam wzajemnie się należących, z zapoznania tej 
miłości bratniej, która nakazuje uszanować prawa i 
właściwości u nasz.go brata, choćby one nam się nawet 
nie podobały. I oto Papież, ciesząc się z różnicy naro- 
dowości i obrządków, podnoszącej świetność Kościoła 
zaleca i nam wzajemne szanowanie tych właściwości 
zarówno religijnych jak i narodowościowych. Uznanie 
tych praw, podniesienie ich z takiej wysokości, to ma- 
nifestacyn ich zarówno w obec wrogów naszych, jako- 
też legalne uznanie w obec świata całego, w imieniu 


— w imie- 


ZIEMIE POLSKIE. 


Z Litwy piszą do nas: „Rzeki szeroko rozlały i 
pozutapiały nadbrzeżne wsie i miasta. W zeszłym ty- 
godniu wylał Niemen a szkody zrządzone obliczają na 
setki tysięcy rubli. Prypeć ze swemi dopływami zato- 
piła całe Polesie, a Dźwina zalała całą okolicę Wi- 
tebska i Dynaburga. Niemniej dotkliwą klęskę poniósł 
powiat Miński, gdzie wezbrasa Swisłocz zalała większą 
część Mińska, a w wielu miejscach pozrywała mosty i 
zrządziła olbrzymie straty. — Wkrótce izba sądowa 
w Wilnie rozstrzyg.ć będzie sprawę o zatwierdzenie 
testamentu księcia Piotra Wittgensteina, który olbrzy - 
mie swe poradziwiłłowskie dobra zapisał siostrze swo- 


jej, księżnej Hohenlohe, małżonce obecnego namiestni- 


ka Alzacyi i Lotaryngii. Sąd okręgowy w Wilnie, jak 
wiadomo, odmówił zatwierdzenia testamentu z powo- 
dów czysto formalnych. Powody te wszakże, zdaniem 
kompetentnych prawników, są tego, rodzaju, iż należy 
się spodziewać skasowania wyroku sądu okręgowego 
przez izbę sądową, bądź przez senat. Proźbę o zatwier- 


na było krajać szlachcica i dwom rządom pod- 
dawać. Ułożono się tedy o zasadę i przyjęto, 
że tam gdzie leży dwór, do' tego państwa na- 
leżeć będzie włość cała. 


„. Przy jednym z takich granicznych strumie- 
ni leżała włość starożytna, ocieniona koronami 
odwiecznych lip, 
mnóstwem chat, puklacistym dworcem modrze- 
wiowym, a była własnością szlachcicastaroż yt- 
nego rodu, herbu Łada. 


Onego czasu pan Łada mógł mieć około 
lat piećdziesięciu, był w pełni siły i zdrowia, a 
chociaż oberwał był w czasie konfederacyi kil- 
ka ran, przemogło przyrodzone zdrowie szla- 


człowiek pięknej budowy, kolosalnej, wspania- 
łego lica a pańskiego prawdziwie animuszu. 
Przed laty piętnastu ożenił się był z wnuczką 
pana wojewody sieradzkiego, dostał z nią w 
nią w sieradzkiem województwie obszerne wło- 
ści posagiem, często w nich przesiądując do 
wielkiej z szlachtą tameczną przyszedł miłości. 
Wszelako wynieść się z imiennych dóbr swoich 
pomorskich nie miał ochoty, choć były mniej- 
sze od posagu żony, Na wieść o nowem roz- 
graniczeniu Pomorza pośpieszył co żywo 'rato- 
wać się, aby go nie odcięto od pnia narodowe- 
go. Jakoż komisarze graniczni byli już nie da- 
leko, a strumień nad którym wioska jego le- 


do kogo cała włość ma należeć, bo niepodob-|żała miał być granicą. 


dębów, klonów, jaworów, z 


checkie, wylizał się i stanął na nogach. Był to 


TR 


Redakcja ul. Jagiellońska I. 7. par- 

ter. Administracja i Ekspedycja w 

księgarni K. Bartoszewicza, tamże. 
Cena ogłoszeń : 

Za wiersz petitowy lnb za jego 
miejsce, pierwszy raz 10 centów, za 
każdy następny zaś 5 centów. Na- 
desłane od wie-sza petitowego 20 ct. 
Prospekta, cyrkularze dła prenume- 
rutorów zamiejscowych po 1 złr. od 
200 egz., dla pren :meratorów miej- 
scowych po 50 et. od 100 egz. Ne- 
krologja po 10 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia za raz pierw- 
szy taksa 10 ct. i 1 et. od w u 

na razy następne połowę ceny. 


dzenie testamentu popierać będzie w izbie sądowej 


p. Włodzimierz Spasowicz. 


Z prowincyi Nadbałtyckich. (Kor. K. K.) Od kil- 


kunęstu dni poczęły u nas obiegać pogłoski o wstrzy- 


mania „reformy“ kraju Nadbałtyckiego, czyli rusyfika- 
cyi. Łatwo sobie wyobrazić, że odgłos tych szmerów. 


lecących jak przypuszczają z Berlina via Petersburg 


zasępił oblicze nowo installowanych pp. czynowników, 


których i tak pozycja obecna wcale nie jest do po- 


zazdroszczenia, ze względu na lojalny opór, jakiego 
niespoedziewali się napotkać tutaj w prowincyi zostają- 
cej pod berłem cara. Pogłoski te odnoszą się do utrzy- 
mania policyi i sądów w ich formie starożytnej , za- 
miast ogólno-państwowej, którą wprowadzać rozpoczęto. 
Oczywiście są to pogłoski, wyrażającó być może tylko 
pragnienie ludności, lub nadzieje żywione z powodu 
zmiany panującego w Niemczech; skłonności bowiem 
ku powstrzymaniu rusyfikacyi nie daje się spostrzegać. 
W dalszym ciągu trwają liczne procesy pastorów, wy- 
taczane z powodu uchylonego przed 2 laty prawa, do- 
zwalającego na małżeństwa mięszane prawosławnych 
z luteranami, oraz na chrzest dzieci z tych małżeństw 
w obrządku dowolnie wybranem. Teraz także kilku- 
dziesięciu pastorów, oczekuje rezstrzygnięcia swego lo- 
su za szerzenie „propagandy,* z których mała tylko 
liczba zostanie uwolniona dla braku dowodów; inni 
podzielą los poprzednich towarzyszy, zesłanych już 
w głąb Rosyi. Przekształcanie szkółek ludowych na 
cerkiewne odbywa się z poprzednią systematycznością 
budowa cerkiew trwa nieprzerwanie i w ślad za nią 
postępuje „zapisywanie* do nowych parafji owieczek 
nowo- i dobrowolnie nawróconych. Zdaje się, że do- 
póki u sieru rządu będą Pobiedonoscew, Tołstoj i Del- 
janow, żadnych zmian w kraju tutejszym spodziewać 
się nie można, choć o tych zmianach ogólnie opowia- 
dają. 

Z Poznania piszą do nas: „Komisyi kolonizacyj- 
nej ofiarowało swoje majątki na sprzedaż 24 właści- 
cieli Polaków. W celu więc wybrania najodpowiedniej- 
szych majątków, odbędzie się w połowie maja w Po- 
znaniu zebranie członków komissyi kolonizacyjnej, w któ- 
rem wezmą także udział członkowie z obwodu regen- 
cyjaebo Bydgoskiego i Gdańskiego. Do kupua wybra- 
nych majątków przystąpi komissya w czerwcu i lipcu. 
Komissya uwzględni mianowicie majątki w powiatach, 
gdzie stosunek ludności polskiej i niemieckiej jest mniej 
więcej równy, a to w celach wyborczych. 

Klasztor w Gostyniu oddany zostaje kongregacyi 
Filippinów. Powrót kongregacyi i otwarcie klasztoru 
nastąpi dnia l-go maja. Do klasztoru Filippinów w Go- 
styniu należą obszerne dobra Bodzewo, Bodzewko, 
Drzenczewo i innych, pozostające dotychczas w admi- 
nistracyi rządu. O dobra te procesowała się długi czas 
familia Mycielskich, jako sukcessorką założycieli kla- 
sztoru z rządem. Również nastąpiła podobno w mini- 
steryum oświaty ostateczna decyzya co do otwarcia se- 
minaryum duchownego w Poznaniu. Zachodzą jedna- 
kowoż trudności co do obsadzenia miejsc regensa i pro- 
fesorów seminaryum.* 


Nowy teatr rosyjski. Tak zatytułowały „Piet. 
Wiedomosti.* następującą informacyę. „Zarząd jene- 
rał - gubernatora warszawskiego w troskliwości swej 
o zaspokojenie potrzeb kraju, wystąpił z przedsta- 
wieniem 0 wyasygnowanie  bezzwrotnie sumy rs. 
300.000, oraz o udzielenie pożyczki w sumie rs. 650 000, 


Dowiedziawszy się o zasadzie rozgranicze- 
nia, zwołał całą gromadę chłopów z motykami 
i rydlami, przekopał strumieniowi z wielkim 
mozołem drogę przez pagórek, a tamując wo- 
dę w starem łożysku, odciął dworzec swój na 
stronę polską. Woda rwała szybko, w kilka 
dni zniszczyła ślad motyki i rydla, strumień 
szumiał za ogrodem, a szlachcic czekał komi- 
syi, chwaląc Boga tymczasem, że mu dodał 
konceptu. 


W kilkanaście dni przyjechała komisya 
pruska, zastała wodę w porządku, ominęła 
włość pana Łady, zabijając słupy graniczne aż 
za jego lasem, który był wielki i wiązał się z 
łańcuchami kniei dziewiczych, jednem ramie- 
niem idących ku Wiśle, drugiem ku Odrze. U- 
cieszony powodzeniem szczęśllwem pan Łada, 
sprosił sąsiadów, wydał ucztę sutą; cieszono się 
w nieszczęściu jak było można: Gdy rozjecha- 
ła się szlachta, a pan Łada zasiadł w swoim 
pokoju sypialnym wysapać się po rzęsistym 
kufu i oracyach, dziwne przyszło mu do gło- 
wy marzenie. 


— Cieszę się, ale z czegóż ja się cieszę? 
Czy dla tego, że ocalałem od zniemczenia ? 
Do kogóż należeć będę ? Oto do Rzeczypospo- 
litej omdlałej, słabej, ze łbem zwieszonym po- 
kornie, która obojętnie patrzy, jak jej urywa- 
ją rękawy! Ja także wart jestem coś przecie, 
nie będę się mięszał z ludźmi, którzy niewarci 


potrzebnych na konieczne odrestaurowanie całych za- 
budowań, należących do dyrekcyi teatrów w Warsza- 
wie. Wypłata tych sum oczekiwaną jest w nader 
krótkim czasie; zasadnie zaś twierdżić można, że 
przekształcone teatry warszawskie będą w możności 
nietylko obchodzić się bez wszelkiego subsydyum ze 
strony rządu, ale zarazem zaspokoić jedną z najnaglej- 
szych potrzeb tamecznego towarzystwa rosyjskiego, 
przez stałe lub chociażby czasowe dawanie widowisk 
dramatycznych, lub oper rosyjskich. Proponowane ro- 
boty, tak dotyczące odrestaurowania, jak i wzniesienia 
nowych budowli, wykonane być mają w ciągu letnich 
miesięcy roku bieżącego i przyszłego; zimą zaś wido- 
wiska będą dawane w obu teatrach. Podobno roboty 
prowadzone będą podług projektu i pod nadzorem je- 
narał-majora inżynieryi Palicyna, zostającego przy je- 
neral-adjutancie T, w Hurko. Mówią również, że o- 
beeny prezes dyrekcyi teatrów, senator rudowski, 
opuszcza swe stanowisko i będzie zastąpionym przez 
tegoż jenerał-majora Palicyna, który już poprzednio 
był członkiem dyrekcyi z rozkazu jenerał-gubernatora. 
Sumy żądane, podług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
wypłacone zostaną ze specyalnego funduszu, będącego 
w zawiadywaniu ministerswa spraw wewnętrznych, a 
przeznaczonego na potrzeby Królestwa polskiego, głó- 
wnie zas mianem jest na względzie umożliwienie tym 


sposobem urządzenia w Warszawie koniecznego tam 
teatru rosyjskiego*, 


Dzien riki poznańskie podają następują- 
ce oświadczenie zebranych na wiecu w Gra- 
now ie ojców rodzin: „Przeświadczeni o tem, że nauka 
języka polskiego jako ojczystego, który został od 
Boga nam dany, dzieciom naszym jest niezbędną do 
wykształcenia rozumu i serca; przeświadczenio tem, 
zwłaszcza „że dzieci nasze nie nauczą się należycie re- 
igii św., jeżeli nie będą umiały czytać po polsku — 
postanawiamy : 

„Ponieważ .szkoła dzieci naszych nie uczy po pol- 
sku, a wszelkie wnioski i prośby do rządu bez naj- 
mnięjszego pozostają skutku -— my sami uczyć będzie- 
my dzieci nasze polskiego czytania i pisania. W tym 
celu kupować będziemy polskie elementarze i inne do 
nauki niezbędne książki, tak, iżby w żadnym domu na- 
szym nie zbywało na elementarzu ani na innej dla 
dzieci potrzebnej książce, Będziemy też dbali o to, że- 
by dzieci uczyły się katechizmu, historyi św., modlitw 
i pieśni nabożnych z książki i żeby wieczorem w do- 


pouczające i budujące, 


, „Postanawiamy dalej tak: gdzie ojciec czytać nie 
umie, tam matka czytać będzie uczyła, a gdyby i to 
było trudnem, natenczas dopilnujemy, ażeby starsze 
dzieci uczyly młodsze. Gdzie zaś z domowników nikt 
czytać nie umie, postaramy się o to, ażeby się dzieci 
nauczyły tym sposobem: Dzieci z takich domów po- 
syłać będziemy do krewnych lub znajomych na naukę 
polskiego języka, przestrzegając tego, aby nigdzie nie 
zbierało się więcej mad pięcioro dzieci, gdyż domowa 
bezpłatna nauka większej liczby dzieci, wśród panują- 
cych dotąd stosunków napotkałaby może na przeszko- 
dy ze strony niektórych władz“, 

i Germanizacja Górnego Szlązka roz- 
ciąga się obecnie już nawet na zoba piosnki górni- 
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poważania, bo stracili ambicyę ! Nie chcę na- 
leżeć do Rzeczypospolitej, bo niewarta takiego 
jak ja obywatela! Niemcem też być niemogę.... 
więc co zrobić? Ha! wola Boska... będę so- 
bie potentatem w mojej włości, nie poddam 
się nikomu. Dadzą mi pokój, będę siedział ci- 
cho, nie dadzą pokoju, będę się bronił. 

W kilka niedziel przyjechali komisarze 
graniczni polscy. Pan Łada dniem wprzódy otwo= 
rzył szluzę na starem korycie strumienia, dwór 
odpadł na stronę pruską. Włość była śliczna ; 
westchnęli komisarze Rzeczypospolitej, i zabili 
słupy graniczne na granicy włości pana Łady 
za łąką, za olszyną, za piaskową górą. Kiedy 
w ciągu roboty chcieli nawiedzić pana Ładę i 
wysłali z orędzią pacholika do dworu, pan Ła- 
da odpowiedzisł im piśmiennie: 

»Synów takiego narodu, który stracił du- 
mę, nie przyjmuję w moim domu, przestałem 
być obywatelem Rzeczypospolitej. « 

(podpisano) „Jan Kapistran l-szy dawniej Łada.* 

Posmuciła się szlachta rekuzy, rozumiejąc 
to być boleścią obywatelstwa, przyjęła obelgę 
z rezygnacyą i pojechała dalej. 
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KURJER KRAKOWSKI — Dnia 26 Kwietnia 1888. 


cze. Powiatowy inspektor szkolny w Zabrzu wydał 
okólnik, w którym rozporządza, że w szkołach powiatu 
nauczyciele mają wyuczyć dzieci kilku niemieckich 
piosnek górniczych, ażeby dorastające pokolenie otrzy- 
mało ekwiwalent za polskie piosnki, rozpowszechnione 
pomiędzy ludem. Mamy nadzieję, że okólnik powiato- 
wego inspektora nie odbierze ludowi gornoszląskiemu 
tego, na co się składały wieki. ‘ 


SPRAWY KRAJOWE 


= i kronika prowincjonalna. 


Podwyższenie cła od nafty, przywożonej do Au- 
stryi daje się uczuwać dodatnio w przemyśle naftowym 
galicyjskim. Produkcja rośnie ustawicznie, a wyrób kra- 
jowy znajduje już łatwy i chętny odbyt nawet w Wę- 
grzech, gdzie zaczyna zwycięzko rywalizować z kauka- 
skim i amerykańskim olejem skalnym, sporządzanym 
dotychczas w olbrzymich ilościach ze rafinerje Wẹ- 
gierskie, i protegowanym przez rząd tamtejszy. To też 
niektóre z tych fabryk nie mogą już wytrzymać kon- 
kurencyi, gdyż zwłaszcza w górnych Węgrzech produkt 
galicyjski z powodu małych kosztów transportu jest 
tańszy. To też w dziennikach budapeszteńskich napo- 
tykamy skargi, wywołane tym stanem rzeczy, co każe 
przewidywać, że Węgrzy omylili się w swych oblicze- 
niach, iż wyższe opodatkowanie nafty galicyjskiej zró- 
wnoważy cło opłacane od zakrajowego oleju skalnego, 
którym jedynie ich wielkie fabryki słyną. Echo tych 
skarg posłyszymy niezawodnie w parlamencie, gdzie 
nasi sąsiedzi wystąpią niezawodnie z żądaniem zniże- 
nia cłą.... > 

Kelej północna uzupełnia powoli na 10-tej swej 
linii drugi tor. Na głównej linii, której długość wynosi 
412 kilometrów, podwójne tory zakrojono już na prze- 
strzeni 312 kilometrów. tak że dotychczas tylko pomię- 
dzy stacjami Trzebinią i Boguminem na 96 kilometrach 
leżały pojedyńcze tory. Obecnie zarząd kolei północnej 
uchwalił ze względu na znaczny rozwój ruchu towaro- 
wego iosobowego na stacyi Oświęcim, wywołany połą- 
czeniem tej stacyi z galicyjską keleją państwową, po. 
łożyć drugi tor, od Oświęcima do Bogumina na prze- 
strzeni 72 kilometrów, tak że po ukończeniu odpowie- 
dnich robót linja kolejowa z Krakowa do Wiednia bę- 
dzie miała jedną parę szy: tylko na 14 kilometrach 
pomiędzy Trzebinią a Oświęcimem; ale niezawodnie w 
najbliższym czasie ta luka będzie uzupełniona, a ruch 
pomiędzy Krakowem a Wiedniem będzie się rozwijał 
szybciej i wygodniej. 

Przy tej sposobności dodajemy, że bilans kolei 
północnej za rok 1887 wykazuje czystego dochodu 
10,001.116 złr., z czego główna linja dała 8,034.720 
złr., a resztę lokulne odnogi. Podług umowy zawartej 
w swoim czasie z rządem a ratyfikowanej przez parla- 
ment, — która taką burzę wywołała i dała nawet po- 
wód do licznych skandalów, — jeżeli dochód z linii 
głównej kolei północnej będzie przenosił 7,451.125 zł., 
którą to granicę przyjęto ze względu pa 74.511 akcyj, 
nadwyżką tą kolej musi się dzielić z państwem. Nad- 
wyżka ta wyniosła w roku 1887 583.595 zł., więc pań- 
stwo otrzyma połowę tego, czyli 291.797 zł. Pokazuje 
się stąd, że kolej północna jest zawsze jeszcze przed- 
siębiorstwem dobrze się oplacającem. 

— Pierwsze urzędowe sprawozdanie 0 stanie zasie- 
wów w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej jest 
nader pocieszające dla naszych rolników. Podług tego 
sprawozdania bowiem, — zasiewy ozime Ameryki pół- 
nocnej tak licho się przedstawiają, że rokują zaledwie 
82 normalnego zbioru, tak że jeżeli stan ten się nie 
zmieni, to zbiór pszenicy amerykańwkiej zakończy się 
znacznym deficytem. Przeciwnie podług wiadomości 
z różnych stron naszego kraju nadchodzących, stan za- 
siewów przedstawia się nader pomyślnie i zapewiada 
obfite żniwo. Zmora amerykańskiej konkurencyi, może 
w tym roku nie będzie tak straszna dla naszej pszenicy. 

Z Bukowiny piszą do nas: 

„W tych dniach drogą na Lwów wyruszyło z Bu- 
kowiny około 180 emigrantów do Brazylii. Są to Sło- 
wacy z okolic Bojan; przeprowadza ich agent z Ham- 
burga. W liczbie emigrujących zaajdują się starcy i 
dzieci; posiadają oni nader szczupłe fundusze. Na za 
pytania dlaczego emigrują, odpowiadali: że w Brazylii 
znajdują się ich sąsiedzi z okolic Bojan i Solki, na 
Bukowinie, i że za ich namową postanowili rozejrzeć 
się za szczęściem w dalekiej obczyźnie*, 

Ze Stratynia donoszą pod datą 21 bm.: 

Dnia dzisiejszzgo w południe powstał pożar we 
wsi Dubryniów pod Stratynem, a przy silnym wietrze 
szerzył się z taką gwałtownością, że w przeciągu dwóch 
godzin spłonęło 25 zabudowań gospodarskich do szczętu. 
Na plebanii oprócz domu mieszkalnego, który ocalał, 
spłonęły wszystkie budynki gospodarskie wraz ze zna- 
cznym pg zboża. — Cerkiew ocalała. Budynek 
szkolny i kilkanaście pni pasiek obok stojącej spaliły 
się także. 

W porze przednowku włościanie zamożni przed- 
tem, zostali bez dachu i chleba. Jedna kobieta tak sil- 
nie jest poparzona, że hg ai żyć nie będzie. 

Rzeszów. (Kor. K). Stowarzyszenie Oświaty 
ludowej rozwija się u nas bardzo pomyślnie, dzięki 
zabiegom preresa p. Konstantego Steczkowskiego. Li- 
czba członków z końcem marca r. b. wzrosła do liczby 
150. Podobnie jak u was, w ciągu zimy Stowarzysze- 
nie urządziło odczyty popularne, zaprosiwszy w tym 
celu pp. Zanona Lewickiego i Kucyusza Czechowicza, 
z których pierwszy miał dwa wykłady: „Co to jest 
elektryczność ?*, drugi zaś: „O hygienie w Izbie rze- 
mieślniczej*. Obudziły one zajęcie w słuchaczach, prze- 
ważnie złożonych z klasy rzemieślniczej i przyczyniły 
się do ożywienia i utrzymania ruchu umysłowego, tej 
niezbędnej dziś potrzeby naszych klas pracujących. Z 
przedłożonego na walnem zgromadzeniu Stowarz. oświa- 
ty, odbytem w dniu 15 bm. w sali ratuszowej, spra- 
wozdanie okazuje się, że do wzmożenia funduszów Sto- 
warzyszenia przyczyniły się wielce: Zwierzchlność mia- 
sta przez udzielenie zapomogi na rok bieżący w kwo 
cie 50 złr., oraz kuratorya fundacyi stypendyjnej ś. p. 
d-ra Jana Towarnickiego, przez zasiłek w kwocie 80 
złr. Ogólny dochód Stowarzyszenia za cały rok do 15 
kwietnia r. b. wynosił: z wkładek od członków, z sub- 


wencyi i innych źródeł 463 złr. 61 ent., rozchód wy- 
nosił 373 złr. 40 cnt. Oprócz trzech istniejących czy- 
telni: w Trzebownisku, SŚwilczy i Zgłobniu, założoną 


Gdy królowa chce dać komu dowód swej łaski, 
posyła mu tom swoich pamiętników. 
Tak w ubraniu, jak w umeblowaniu, niema zgoła 


została czwarta w Boguchwale. Na walnem zgromadze-| gustu; Balmoral jest okropny ze swemi dekoracyami 


nia Stowarzyszenia, poruszonem zostało przez ks, kan. 
Fałata, założenie w Rzeszowie Stowarzyszenia ręko- 
dzieluików „Gwiazdy*. Projekt ten został poparty i wy- 
brano komisyę, która zbadać ma opinię rzemieślników 
i przemysłowców. Wątpić nie należy, iż, myśl ta wprę- 
dce wprowadzoną zostanie w urzeczywistnienie. 

Na Bank ziemski w Poznaniu, według sprawo- 
zdania komitetu miejskiego, subskrybowano ogółem w 
Rzeszowie 1142 złr. 20 ct. Na to wpłacono 442 złr. 
20 cnt., pozostaje do ściągnięcia 700 złr. 


Cesarska Świekra. 


U łoża chorego cesarza Fryderyka staje dziś jego 
świekra, matka cesarzowej Wiktoryi, zjawiająca, się w 
Charlottenburgu po długiej przerwie, mija bowiem z gó- 
rą lat dwadzieścia,j gdy królowa angielska ostatni raz 
odwiedzała Niemcy... 

Zjawia się królowa — matka w chwili ciężkiego 
smutku ulubionej córki i w chwili gdy jej faworytalny 
zięć zamglonym od cierpienia wzrokiem ledwie rozpo- 
znać może rysy matki swego anioła — opiekuna. 

Przypomnijmy sobie tę postać. 

Królowa Wiktorya jest rodzajem abstrakcyjnego 
bożyszcza dla swoich poddanych. Wigi i torysy podają 
sobie ręce na punkcie ślepego uwielbienia, fetyszyzmu 
niemal dla tej kobiety, która dla potomności, tzeźwo ją 
sądzić pragnącej pozostanie zawsze rodzajem zagadki. 
Josito natura złożona z samych sprzeczności: wielka i 
mała jako królowa, niepocieszona i pocieszająca się 
jako wdowa, pobłażliwa i niewyrozumiała juko matka, 
pełna serca a czasem nieubłagana, wymyka się ona z 
pod stanowczego sądu najbystrzejszego obserwatora. 

To pewne tylko, że obecna królowa Wiktorya, a 
królowa Wiktorya dawniejszych czasów, są to dwie cał- 
kiem odmienne istoty, pierwsza widziała w małżonku 
swoim przewodnika, doradcę, przedmiot nieustającej swej 
adoracyi, była dowcipna, wesoła, towarzyska, miała 
dźwięczny głos i nuciła wesołe piosenki, porządkując 
własnemi rękoma w salonie pod okiem Mendelssohna, 
zdawała się rozlewać na cały naród odblaski swego 
szczęścia, była przytem nadzwyczaj elegancka... 

Któżby poznał dziś tę królowę w kobiecie stronią- 
cej od świata, zatapiającej się w swej wieczystej żało- 
bie i goryczy przebytych smutków. 

Ale i dziś jeszcze, ktoby ją widział w Szkocyi 
mógłby mieć chwile złudzenia. Na dworze w Londy- 
nie panuje etykieta dorównywająca niemal świetnością 
swą osławionej etykiecie hiszpańskiej; najlżejsze od- 
stępstwo od jej przepisów źle jest widzianem. Na tak 
zwanych „drawingrooms*, czyli przyjęciach damy obo- 
wiązane są mieć na głowie trzy białe pióra z herbu 
księcia Wallii, ułożone w kształcie czuba niektórych 
ptaków. Gdy „panache“, której z pań nie jest ułożgny 
tak jak powinien, odsyłają ją do zwierciadła. 

W Balmoralu za to, podczas tak zwanych „Ghil- 
lies balls“, czyli balów gorali, swoboda panuje zwykła. 
Jej królewska mość bywa na nich obecną wraz z ca- 
łem swojem otoczeniem, damy dworu tańczą z woźni- 
cami, ogrodnikami i kucharzami, szambelanowie i inni 
wysocy dygnitarze obtańcowują pokojówki. Królowa w 
krótkiej sukni, którą obu rękoma „a la Zephirine* 
unosi, ożywiona jak w pierwszej młodości, zdumiewa 


jąca lekkością i wdziękiem mimo swego podeszłego 


wieku, bierze udział w tych tańcach skocznych i ory- 
ginalny ch. 

Bo też młodnieje ona w tej swojej ukochanej 
Szkocyi, która całe jej serce posiada i najbiedniejsi 
górale są jej przyjaciółmi, traktuje ich z dobrocią, a oni 
ubóstwiają ją po prostu. Wszystko jest jej tam drogie 
! znane, począwszy od dolin i jeziór, a skończywszy na 
kobziarzach tańcujących przy ogniskach i dwóch ulu- 
bionych jej psach zwanych „Sharp i Noble“. Po gościń- 
cach chłopi piją za jej zdrowie. Góralska żałosna mu- 
zyka budzi ją zrana, a jej monotonna melodya przy- 
pomina jej melancholicznie przeszłość. 

Po za Szkocyą monarchini wraca do swej sztyw- 
ności i uroczystego nastroju. Pustka jej życia i pasya 
dla etykiety podwajają jej tyranię domową. A niemo- 
gąc bez współudziału parlamentu tworzyć praw, two- 
rzy swoje sławne przepisy, będące męczarnią jej oto- 


„ | czenia. a sil rne na dworzec żadnej rózwódki ani 


separatki, chociaż rozwód w Anglii przyjęty jest w naj- 
wyższych sferach. Niezgodna sama z sobą, zamknęła 
naprzykład swe podwoje przed morganatyczną małżon- 
ką ks, Cambridges dlatego, iż ta występowała na de- 
skach teatralnych, a ma za przyjaciółkę żonę historyka 
Teodora Martin, która także była aktorką. Prawda, że 
p. Martin ubiera się wedle ulubionej przez królowę 
mody : długie loki, mały okrągły kapelusz i wstydliwy 
welon, jeden z tych strojów, które stanowią źródło u: 
ciechy dla paryzkich bulwaroweów. 

Jej królewska mość nie cierpi palaczy; to też w 
Windsorze porozwieszane są plakaty zabraniające pa- 
lié, co niepospolicie udręcza ks. Walji. 

Wogóle królowa ukazuje się rzadko na uroczysto- 
ściach oficyalnych i jest zawsze bardzo zażenowana, ile- 
kroć ma wygłosić jaką mowę; jeżeli ukazuje się ludo- 
wi, czyni to zawsze bez względu na pogodę w otwar- 
tym powozie, aby nie zrobić zawodu zbiegającym się 
dla ujrzenia jej poddanym. 

Przejażdki i przechadzki zajmują znaczną część 
jej czasu. Po za tem przyjmuje kilka osobistości poli- 
tycznych, mianowicie pierwszego ministra, dalej swego 
przyjaciela i doradcę księcia Richmond, a zwłaszcza 
ewone sekretarza, dzielnego generała Ponsomby. Po 
każdem posiedzeniu w parlamencie, eckspedjują do niej 
kurjera, choćby była w głębi Szkocyi; jeneralny urzę- 
dnik pisze codziennie raport dla królowej. Gdy wy- 
buchnie wojna, lub zajdzie jaki ważny kryzys polity- 
czny, królowa odbiera ciągle i wysyła depesze. Czyta, 
pisze i pracuje dużo. 

Mając trafny sąd artystyczny, rysuje sama i ma- 
luje miernie; literackie jej prace nie podnoszą również 
wielce splendoru angielskiego piśmiennictwa, pomimo, 
że znakomity historyk Teodor Martin poprawia dyskre- 
tnie utwory jej królewskiej mości. 


od dołu do góry na żółto i zielono. 

` Jeżeli czasem zdarzy jej się obdarzyć którą z 
dam materyą na suknie, obdarowana ze strachem ją 
przyjmuje, gdyż będzie musiała długi czas nosić suknie 
w wielkie kwiaty i koloru niemożliwego. 

Królowa ma swoje słabostki, którym oprzeć się 
nie może. Sympatya jej dla niemców, dochodzi czasem 
aż do niesprawiedliwości; rani i niepokoi jej własny 
naród. Ta stronność zaślepia ją i Anglia ze strachem 
spogląda na napływ tych cudzoziemców, którzy ją 
zwolna germanizują. Najwspaniałomyślniejsze czyny kró- 
lowej Wiktoryi były dla niemców; rzecz by można, iż 
je dla nich wyłącznie chowa. 3 

Po za tem, oszczędność jej ociera się prawie o 
skąpstwo. Głdy słynna śpiewaczka Albani, znajduje się 
w Szkocyi, królowa zaprasza ją zwykle. Pierwszy raz 
gdy przed nią śpiewała, ofiarowała jej szal indyjski, 
po raz drugi skromną broszkę, następnie „Pamiętniki* 
potem portret swój, a potem zgoła nie... 

Jeżeli jednak grzeszy skąpstwem nie można po- 
wiedzieć, żeby grzeszyła próżnością; pewnego razu 
dała lordowi Beaconsfieldowi portret swój, który był 
prawie karykaturą, ale też mało kosztował. 

W życiu politycznem rola jej jest obecnie prawie 
żadna. 

Konstytucya uważa królowę, jako nieomylną, nie- 
naruszalną i wyższą po nad wszelkie prawa. grun- 
cie jednak jest to kult czysto idealny. Obowiązaną bo- 
wiem jest rządzić za pośrednictwem swoich ministrów, 
a dziś nawet to określenie jest niewłaściwem, gdyż nie 
tylko nie rządzi, ale nie zadaje sobie trudu królować, 

Usprawiedliwia ona coraz bardziej sąd Nissarda : 
królowa jest dostojną zakładniczką, którą wolność trzy- 
ma uwięzioną w jej pałacu. 


KRONIKA. 


Arcyks. Ludwik Wiktor przybył wczoraj w towarzy- 
stwie adjutanta swego hr. Chołoniewskiego, do naszego 
miasta i stanął w Grand-Hotelu. 

Arcyksiąże zawitał do Krakowa, jedynie dla zwie- 
dzenia pamiątek miasta. Był mianowicie ną Wawelu, 
gdzie go oprowadzał ks. kanonik Polkowski. W mu- 
zeum ks, Czartoryskich objaśniał okazy dostojnemu 
gościowi p. Mar. Sokołowski w muzeum Narodowem 
hr. Cieszkowski. Wcorajszym wieczornym pociągiem 
pospiesznym odjechał arcyksiąże z powrotem do Wie- 
dnia. 

Arcyksiąże Rajner, inspektor landwery, przybył 
wczorajszym wieczornym pociągiem pospiesznym do 
Krakowa i zamieszkał w Grand-Hotelu. 

Z miasta otrzymujemy następujące pisma: 

Szanowną Redakcyę „Kurjera Krakowskiego* pro- 
szę o sprostowanie artykułu: 

‘Tablice pamiątkową kościołą słow. mie zakupili 
pobożni parafianie kleparscy, tylko podpisany, — Z Kle- 
parza wpłynęła zaledwie '/,, od innych ofiarodawców 
lio; połowę dołożył proboszcz. W położeniu tablicy 
na murze WW. PP. Wizytek nie sichoki żadna tru- 
dność; tylko że ten mur leży po za obrębem placu św. 
Krzyża. O zamierzonem solennem nabożeństwie ani 

roboszcz nic nie wie, ani nie wiedzą szanowni para- 
fanie kleparscy. 

Kraków, d. 25 kwietnia 1888 r. A 

X. Krukowski, 
prob. kościoła św. Floryana. 
Otrzymujemy następujące pismo: 
Szaowny Panie Redaktorze ! 

Ośmielam się przesłać pod adresem W, Pana 
kilka poniższych uwag, którym zapewne miejsce w ła- 
mach „Kurjera* odmówionem nie będzie. s 

Z dworca kolei najbliżej do miasta jest przez 
ulicę Szpitalną, i najwięcej też tę drogę obierają obcy 
do naszego miasta przybywający. Lecz na wstępie za- 
raz jakiż niemiły widok uderza każdego obcego. Oto 
na ulicy Szpitalnej tłumy handełesów stoją grupami 
i handlując pokazują sobie stare kawałki ubrania 
męzkiego, często wzrok bardzo rażące, kłócą się na 
cały głos i tak ulicę całą zajmują, że przejść prawie 
nie podobna. 

Drugi niemiły widok czeka każdego obcego w sa- 
mem sercu Krakowa, tj. w Rynku. Tu już nie można 

rzejść spokojnie, nie będąc zaczepionym przez weks- 
arzy, czy nie potrzeba zmienić rubli, Smutny zaiste 
widok przedstawia ta część rynku, czegoś podobnego 
w żadnem większem mieście nie spotkasz. Gzyż świe- 
tny magistrat nie zechciałby przedewszystkiem hande- 
łesów z ulicy Szpitalnej usunąć, a następnie dla we- 
kslarzy z rynku inne miejsce wyznaczyć, aby obcy, 
nasz gród zwiedzający, zaraz z początku nie byli znie- 
chęceni obrzydłym na progu wawelskiego grodu wi- 
dokiem. Przyjm Pan itd. 

Krakowianin. 

Prezydent Krakowa wyjechał wczoraj do Wiednia. 
Namiestnictwo bowiem nakazało gminie urządzenie szpi- 
tala ż powodu rzekomo grasującego tyfusu. Gmina wnio- 
sła do ministeryum rekurs, dla którego poparcia wła- 
śnie dr. Szlachtowski udał się do Wiednia. 

Z Rady wiejskiej. Na dzisiejszem posiedzeniu z po- 
wodu nieobecności prezydenta, przewodniczyć będzie 
wiceprezydent Friedlein. 


P. prezydent nadał z fundacyi Kaspra Zubowskie 
go 4 stypendya w rocznej kwocie 150 złr. Bolesławow 
Bie dmiillerowi słachaczowi II roku Wydziału lekarskie- 
go, Bolesławowi Sawiczewskiemu uczniowi I klasy 
wyższej szkoły realnej w Krakowie, Wojciechowi S4- 
dlowi uczniowi IV klasy w 7-mej szkole pospolitej na 
Kleparzu w Krakowie i Stanisławowi Niechciałowi u- 
czniowi III klasy w 8-mej szkole pospolitej na Piasku 
w Krakowie. 

Most kolejowy. Wiadomo, że kolej północna zobo- 
wiązaną została w myśl $ 3 dokumentu koncesyjnego 
do wybudowania przez Wisłę mostu z oddzielnym to- 
rem dla ruchu gościńcowego i oddania tegoż miasta 
do użytku publicznego. Kolej północna z dniem ukoń: 
czenia budowy tegoż mostu, nie ma obowiązku utrzy- 
mywania go, zrzekając się przytem myta mostowego — 


oni bowiem w myśl obowiązujących przepisów, ani na 
zasadzie koncessyi do tego nie jest zobowiązaną, ani 
też zmuszoną być nie może. Pomimo to, zarząd kolei 
oświadczył gotowość utrzymywania mostu z własnych 
funduszów aż do czasu, w którym drogi komunikacyj- 
ne po obu stronach prowadzące ukończone nie zosta- 
ną; czas ten atoli nie może przenosić lat trzech, po 
upływie których utrzymanie mostu należałoby do tego 
funduszu, do którego utrzymywanie dróg należeć bę- 
dzie. — Na tej treści oświadczenie zarządu kolei pół- 
nocnej zgodziło się Ministerstwo handlu. 

Chodzi więc o to, kto ma wziąść w zarząd ów 
most po trzech latach, ewentualnie zaraz, gdyż powyż- 
sze oświadczenie kolei północnej sprawy tej nie zmie- 
nia. Dla zbadania tej sprawy w myśl zarządzenia Wys. 
c. k. Namiestnictwa, wydanego na mocy reskryptu Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, Starostwo krakowskie 
zarządziło badanie komisyjne, do którego zaproszo- 
ną została Dyrekcya skarbu, Magistrat i Rada m. Kra- 
kowa, Starostwo w Wieliczce, wydział Rady powiato- 
wej w Wieliczce, komenda twierdzy, dyrekcya inży- 
nieryi wojskowej, zarząd koleji północnej. Prócz tego 
starostwo w Wieliczee otrzymało polecenie wezwania 
do komissyi interesowane gminy powiatu wielickiego, 
tj. Zakrzówek, Dębniki z Rybakami, Kapelankę i Lu- 
dwinów. — Komissya ma się zastanowić: 

a) kto jest obowiązany do wybudowania gościń- 
ców do mostu prowadzących ; 

b) na kogo ma być włożony obowiązek utrzymy- 
wania mostu tego z jednoczesnem prawem pobierania 
myta ; 

c) sprawa ma być na miejscu zbadana ze stano- 
wiska bezpieczeństwa publicznego w myśl obowiązują- 
cych przepisów budowniczo-policyjnych. 

Czynności komissya rozpocznie 30 kwietnia. 

Ze strony Magistratu i Rady wchodzą: Prezy- 
dent, vice-prezydent Friedlein, radca miasta dr. Sty- 
czeń, vice-prezydent dr. Szmidt, dyrektor budownictwa 
p: Niedziałkowski, 

Walne zgromadzenie krakowskiego Klubu Cykli- 
stów odbędzie się w piątek d. 27 bm. w lokalu p. Ha- 
wełki na I. piętrze o godzinie 8-mej wieczorem. 

P. Aibert Eker po długiej i ciężkiej chorobie po- 
wstał z łoża i od paru dni już wychodzi. Wiadomość 
ta, nie wątpimy, ucieszy jego licznych przyjaciół. 

q Karolina z Kotschów Bartlowa, wdowa po oby- 
watelu i kupcu miasta Krakowa, zmarła 24 kwietnia 
b. r. w Krakowie w 51 aoku życia. 


Korowód. Dla zamanifestowania uczuć z powodu 
nominacyi dotychczasowego komendanta załogi krakow- 
skiej ks. Windischgriitza na jenerała broni, (Feldzeug- 
meistra), urządza we wtorek l-go maja garnizon tutej- 
szy wspaniały korowód z muzyką. Korowód obejdzie 
wszystkie ulice miasta przy dźwiękach czterech orkiestr 
wojskowych. Pochodnie będą nieśli podoficerowie, a ka- 
deci będą postępowali w takim porządku, że pochodnie 
w ich rękach trzymane, utworzą cyfry ks. Windisch- 
gritza. Przed pomieszkaniem odznaczonego tak wyso- 
kim awansem, urządzą orkiestry wojskowe serenadę. 

Schwytano ptaszka. Władysław Pytlarz rodem 
z Otwinowa, lat 20 liczący, służący u p. S. przy ulicy 
Karmeliekiej |. 29, wyważył biurko w czasie nieobec- 
ności służbodawcy i zabrał z takowego 520 złr. w go- 
tówce. Oprócz tego skradł palto śwego paña, ubrat' się 
w takowe i cheąc ujść przed policyą, pojechał wozem 
przez Podgórz do Bieżanowa, gdzie miał zamiar koleją 
udać się w dalszą podróż. Atoli stało się inaczej. Py- 
tlarza poszukiwano na dworcu kolejowym w Krakowie, 
natychmiast po dokonanej przezeń kradzieży. Konduk- 
torowie byli uwiadomieni o wszystkiem, a nawet pa- 
dano im rysopis ptaszka. To też gdy Pytlarz nię prze- 
czuwając niebezpieczeństwa, chciał wsiąść do wagonu, 
konduktor otworzył mu drzwi coupe i z uprzejmością 
prosił do wnijścia. W owym coupe był właśnie żan- 
darm, który eskortował jakiegoś żydka i dowiedział się 
od konduktora, że nowo przybyły gość jest owym po- 
szukiwanym ptaszkiem. (Co za zdziwienie a zarazem 
przestrach ogarnął Pytlarza, gdy mu się żandarm pokło- 
nił i bez ceremonii przystąpił do rewizyi kieszeń gościa, 
Stało się! Ptaszek wpadł do samotrzasku | 

Paupry uliczni, wracając wczoraj ze szkoły wie- 
czornej na Smoleńsku, przez ulicę Jagiellońską, urzą- 
dzali na niej formalną hecę. Dwa olbrzymie pale, u- 
stawione przy ścianie kamienicy, pchnęli lekkomyślnie 
na środek ulicy. Ztąd wyniknąć mogło w nocy wielkie 
nieszczęście dla przechodni i przejeżdżających. Podczas 
tej operacyi pauperskiej (od 8—9 godz) nie widać było 
niestety — policyanta. 


Gospodarstwo, Przemysł i Handel. 


Towarzystwo pszczelniczo-ogrodnicze. Gal. To- 
warzystwu pszczelniczo-ogrodniczemu przyznał Wydział 
krajowy na wniosek referenta p. Seweryna Henzla ty- 
tułem jednorazowej subwencyi kwotę 300 złr., która 
wypłaconą zestanie na ręce prezesa Towarzystwa prof. 
dr. Ciesielskiego. Subwencya ta uchwaloną została na 
skutek petycyi Towarzystwa do Sejmu wniesionej, a 
przez tenże Wydziałowi krajowemu do załatwienia od- 
stąpionej. : 

Skuteczna i godna uznania działalność tegoż To- 
warzystwa okazuje Się z każdym rokiem. Z pomocą 
subwencyi w ostatnich latach z funduszu krajowego i 
funduszów gal. Towarzystwa gospodarskiego udzielo- 
nych rozsadzono i rozdzielono w r. 1886 pomiędzy wło- 
ścian i nauczycieli ludowych 850 drzew i 850 krzewów 
owocowych, a w r. 1887 drzew 600 sztuk i tyleż sztuk 
krzewów owocowych. Prócz drzewek rozesłało Towa- 
rzystwo 3.000 zrazów szlachetnych do szozepienia, tu- 
dzież 6 uli z przyborami, 400 dziełek pszczelniczych i 
ogrodniczych i nieco odpowiednich narzędzi. 

W ostatnich dwóch latach zwróciło Towarzystwo 
główne usiłowania celem krzewienia i rozpowszechnie- 
nia sądownictwa pomiędzy ludem z tego powodu, że 
pszczelnictwo już, dzięki kilkunastoletniej pracy Towa- 
rzystwa, tak się rozpowszechniło, że przy dalszej pracy 
oddziałów Towarzystwa i nauce udziełanej w „Bartni- 
ku* prawie o własnych siłach rozwijać się może. 

Sadownictwo spotykało się jednak z pewną apa- 
tją u włościan, którzy nie widząc namacalnych korzy- 
ści zaraz w pierwszym lub drugim roku, nie łałwo da- 
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wali się nakłonić do takich zmian w ich dawnym try- 
bie gospodarstwa. 

Otóż uprzedzenie to zwalcza Towarzystwo szczę- 
śliwie zasadzając przy sposobności wędrownych zgroma 
dzeń, jakie się po oddziałach odbywają, w ogrodach 
włościan przy asystencyi zgromadzonych członków i 
gości nie tylko drzewa owocowe ale i krzewy owoco- 
we. Sadzenie krzewów przyczynia się wielce do skło- 
nienia włościan ku obsadzeniu zagród drzewami przez 
to, że rodząc już z reguły w następnym roku. po zasa- 
dzeniu owoce z agrestu, porzeczek i malin, dają im nie- 
jako przedsmak owoców, jakie będą później rodziły za- 
sadzone drzewka a nadto obudzają w nich szlachetną 
amulacyę poszczycenia się podobnymi plonami, jak i 
drudzy szczęśliwi sąsiedzi mają. 

To też w okolicach, gdzie już raz drzewka To- 
Warzystwo rozsadziło, cisną się włościanie gromadnie . . 
na odczyty, a rozlosowywane pomiędzy obecnych drze- Teatr Literatura l Sztuka, 
wka i krzewy owocowe są z wdzięcznością przyjmowa- ) 
ne i prawie rozrywane, podczas gdy początkowo ci sa- 
mi włościanie niechętnym okiem patrzyli na obsadze- 
nie im ogrodów drzewkami i trzeba było solennego za- 
pewnienia ze strony księży i wpływowych osób, że za 
te drzewka nie będą potrzebowali kiedyś płacić, 

To też wszelkie uznanie należy się zarządowi To- 
warzystwa pszezelniczo-ogrodniczego i jego niestrudzo- 
nym kierownikom, których praca tak obfite przynosi 
owoce i tak skuteczną działalność w kraju rozwija. . 


wskutek powodzi. — Najlepszym był stan zasiewów 
pszenicy, żyto zaś na prawym brzegu Dunaju i Cisy 
niezupełnie dopisało. Roboty w polu już się na Wę- 
grzech rozpoczęły. Łąki i pastwiska zielenieją. Co się 
tyczy zasiewów w Prusach to te nie są dotychczas do- 
tychczas dokładnie wiadome. W okolicach, gdzie śnieg 
zupełnie stajał, pokazały się zasiewy w miernym sta- 
nie, na polach zaś niżej położonych tu i owdzie wy- 
gniły. W Prusach zachodnich a szczególnie nad Wisłą 
i Nogatem zupełnie zniszczone Wieści z okolic Wies- 
badenu brzmią nieco pomyślniej. Roboty w polu roz- 
poczynają się w Prusach dopiero z końcem bieżącego 
miesiąca. 


C 


Radca sekeyjny Kusy oświadcza, iż rząd stara się 
o podniesienie stosunków zdrowotnych w rozmaiiych 
krajach koronnyeh i zapowiada, iż co do niektórych 
punktów wniesie rząd w swoim czasie projekt zmiany 
istniejących przepisów, 

Hompesch przedstawia pewne szkodliwe skutki 
galicyjskiej ustawy drogowej i ubolewa, iż wystąpiono 
za surowo przeciw ludności wiejskiej, ksóra się nie 
chce zastosować do nowej ustawy. 

Borcie użala się na polityczną administracyę w 
Dalmacyi i podnosi wielki patryotyzm południowo-sło- 
wiańskiej ludności. 

„ _Przy tytule „publiczne bezpieczeństwo* - przemó- 
wił Kindermann przeciw częstemu fałszowaniu środków 
żywności i wspomina o działalności w tym względzie 
żandarmeryi w gminach północno-czeskich. 

,  Ozarkiewicz żąda wzięcia w opiekę mieszkańców 
gor przeciw dzikim zwierzętom. 

Feurkranz użala się nad rozszerzaniem falszowa- 


Przeglad polityczny. 


W dalszym ciągu posiedzenia Rady Państwa w 
rozprawach nad budżetem policyi występowali w szvan= 
ki naprzeciw sobie poseł Krouawelter i prezydent po- 
licyi. Pierwszy niby bronił streików robotniczych, a w 
rzeczywistości atakował policyą, drugi starał się ją o- 
bronićfprzywodząc przykłady łże nie policya korrumpo- 
wała oddzielne; indywidua, angażując je; n szpielów 
incognito, lecz same odnośne indywidua skłłdali poli- 
cyi swoje oferty. 8. 

Pierwsze czytanie wniosku Liechtensteina miało 
się odbyć dzisiaj, ale do tego pono nie oe W tej 
mierze toczą się rokowania między frakcyami prawicy 
i prezydyum Izby. 3 

Podkomitet komisyi wódczanej odby wał dalej po- 
siedzenie, również jak„ poprzednie wobecności ministrą 
skarbu. Odrzucono wniosek Spensa (zmiany kontyngen- 
tu tak, aby na Austryę przypadało 959.458, a na Wẹ- 
gry 739.542 hektolitry. Przyjęto natomiast wniosek Ru- 
towskiego redukcyi węgierskiego gmachu kontyngento- 
wego o 50.000 hektolitrów i czasu trwania ustawy do 
końca 1897 r. 


Ruch księgarski w Państwie Rosyjskiem. P. Pa- 
wlenow w „Istoriczeskim Wiestniku* podaje następu- 
jące obliczenie ruchu wydawniczego w Państwie Ros- 
syjskiem bez W. Ks. Finlandzkiego. W ciągu roku 
1887 wydano 7 366 dzieł w ogółnej liczbie 24.403,2492 
egzemplarzy. W języku róssyjskim wyszło 5,442 dzieła w 
Aa a 0 gare mplarzach , w N językach 1,924 

i dzenie członków Banku rolniczego || W 5862.852 egzemplarzach. Najwięcej drakowa- 
we Samej pda zarejestrowanego 0 sith mo; Pacera K Gw „afolnyoh, następnie książek informa- 
dłreiiczacj sadbganii niu Wó wtorók, dnia aoh m o ay ra x bea beż dzieł teologicznych, lu- 
godzinie 5 po południu, w salach Towarzystwa kredy- E A, fw. ph x , NL Sh, dziecinnych, wojsko- 
towego ziemskiego we Liwowie. Na porządku dziennym: bk ne I ry i n epe arskich, matematycznych, te- 
1) Sprawozdanie dyrekcyi i przedłożenie bilansu na rok | € rat M zyse4 vy. p Eraras tel ch, pedagogicznyc 
e r A E a A pry | RE Salo BE i 
o udzielenie absolutoryum ($. 20 f. statutu), ybór 7 PP 1. 1 W końcu] Wiktorya w towarzystwie oesarzowej: do cesarza ry-| £7 ra twietnia. iegłej nocy 0 
hakata arne ak sego 1888 ($ 29 c. statutu). 4) Wy- |traktującyeh dzieje sztuk pięknych. Z powodu rocznicy y Ubiegłej y by 


3 : 4 deryka. Królowa zdziwiła się, iż cesarz tak mało się | osie dzenie klab i "eg 
bór pięciu członków do Rady nadzorczej w miejseć | 7gonu Puszkiua, drukowano niezwykle wiele edycyj nisi Powiedziała ona, iż wyraz twarzy cesarza jest |P. ubu Radykałów, na którem 1 mini 
wylosowanych ($. 24 statutu). 


pism jego, mianowicie 163 wydania w 1,481.375 e- zupełnie niezmieniony, Mackenzie obawiał się, aby wi- strowie byli obecni, Z powodu, że na radz'e mıni- 
Domy składowe. Z Wiednia donoszą nam, że fir- Ez aceaC p pafepnie idą utwory Leona hr, Tołsło- | dok królowej nie wzruszył zbyt cesarza, lecz cesarz był strów, która Się wczoraj pod przewodnictwem 
ma Filip Haas i śp. na podstawie nowej ustawy o do- PE eit eea Sgramplarsy, Kryłowa 50.000, Ho- zupełnie spokojnym, czuł się dobrze. króla odbyła, nie przedłożono sankcyj załatwio- . 
mach składowych; która przedłożona została parlańian- hy .000, ij mz 16.000, Lermontowa 15.000 Przybycie królowej Wiktoryi wita „Nordd. Alig. nych projektów ustawowych, polecił klub rady- 
towi, otrzymała koncesyę na założenie akcyjnego domu | "'gorowicza i Gribojedowa po 10.000 egzemplarzy, | Ztg,* temi słowy: Królowę angieiską, która dzisiaj kałów gabinetowi podelio się dymi? 
składowego w Wiedniu z filjami w Pradze, Bernie, j J 


tutaj przybywa, powita cała ludność Niemiec, i w pierw- Berlin 25 SAn aó HER 
akorio | EN Oni Widać złego ie ka PRE |= erlin 25 kwietnia. Na dz'siejszem nabożeń 


— szej linii mieszkańcy stolicy z tą czcią i sympatyą, Berlin | | 
Irmy ubi gn as na i a pola m lej AR ATR U E która się należy długoletniej władczyni zaprzyjaźnione- nabożeństwie w zamkowej kody = pęczki 
firmy ubiegną nas na tem polu i stworzą nam silną 


go państwa i matce naszej cesarzowej, Z wdzięcznością | burgu byli obecni: królowa Wiktoria, cesarzowa ý 
konkurencyę, bo uprzedzą w zawiązaniu licznych sto- poczytają to wszystkie niemieckie serea za znak szcze-|z trzema córkami, księżniczka Beatriche i ks; Hen- 
sunków z naszemi sferami handlowemi. rego współczucia ws. 2 ei domu panującego, ryk Battenberski. Książę Bismarck odwiedził” dzi- t 
odu podejrzenia 0 zaraz musiano na wczo że prz jstępuje ona do łoża ukoc anego cesarza I że ble: | : . czt. r u ą 
a se faai we Wiedniu 970 wołów ga- rze osóbiógie udział w ciężkim smutku i wielkim nie- b kale, ta trwała, godzinę. Po wizycie 
licyjskich odstawić na plac kontumacyjny, Ministrowi pokoju, ktory nas dzisiaj napawa. Oby przyniosła ona|u królowej Wi toryi udał się książę Bismatek do 
pociechę i nadzieję, a nawzajem niech przyjmie za- | cesarza. 
pewnienie, 18. okazane współczucie będzie tu zawsze Berlin 25 kwietnia. Temperatura cià wy- 
zachowane w dzięcznej pamięci. nosiła wczoraj wieczor 38'1 stopni. P l 
7 i ża t iska J *zorem stopni. £ozwolono 
Zapatrywania nasze wczorajsze co do stanow cesarzowi na krótki czas opuścić łoże, miod le- 


Własne telegramy Kurjera. | 


Paryż 25 kwietnia Prezydent Carnot zakomuni- 

Stan zdrowia Cesarza pozornie polepszył się, ale |kował Radzie ministeryalnej treść mowy, którą 

badanie mikroskopowe wydzielin świadczy o dalszem wypowie w Bordeaux. Będzie to jedyna jego mo- 
trwaniu poprzedniej choroby. - wa w ciągu całej podróży. 

„ Cesarz wprawdzie wstawał parę razy A rhinn Belgrad 25 kwietnia. Poseł austro-węgierski 

w ciągu ostatnich paru dni, ale lekarze zalecają m Hengelmiiller w. myśl traktatu handlowego pod- 


Ozostanie w łóżku, tak że w tym stanie przyjmował |; ) K i 
Sieis teściowej królowej angielskiej. ; niósł zarzuty przeciw nowo uchwalonej ustawie 


Zaraz po przybyciu do zamku udała się królowa | opodatku konsumcyjnym. l 


praw- 


, przy- 


Rozmaitości, 


Nastepujacy dyplom honorowy był przed kilk 
tygodniami w Wiedniu powodem as A OBR: "No. 
minacya. Niżej podpisane zwierzchnictwo czuje się W o- 
bowiązku , za znakomite czyny pani na wszelkich po- 
lach noge PaRŃ, mianować panią jednogło- 
snie czionkinią honorową tutejszego t 7 i 

lotkarskiego.“ Chwalebna działalncóć "PŚ Lic 


handlu wręczoną będzie petycja, by na kolejach gali- 
cyjskich surowiej przestrzegano przepisów weteryna- 
ryjnych. 

___ Upaństwowienie kolei w Kongresówce. Z War- 


: obecnego rządu bułgarskiego w procesie Popowa tu- < ? > + Oy; * 
ję czw O a APA R zie mowy, jej biegłość w osławianiu, reke Paki dzież obawy pod następstwami tegoż procesu stwier- | karze nie mają odwagi robić nadziei prędkiego r. 
iadomość podana przez dzienniki zagraniczne; | składa dowody wtrącając się do odórch AiR E ; 
K jakoby zarząd finansów rosyjskich nosił się z myślą gując małżonków, wzbudzając w nich 7 praw, szpie- 


sławow wyraził przekonanie , iż książe dla tego tylko danym ku uczczeniu królowej angielskiej, "byli o- $ 
wyjeżdża teraz na miesiąc cały ze stolicy aby nie być bec z i 
obecnym przy wydaniu wyroku na Popowa. Obalenie 
Popow« sprowadziłoby upadek rządu zdaniem eksmi- 
nistra. 


zb podejrzenie prze- 
ciw żonom, oczerniając młode panny w oczach ich 


| oj niepozostawiania 


zakupienia na własność państwa kolei nadwiślańskich, 
prowadzących z Warszawy ku granicy pruskiej i au- 
strjaekiej, jest bezpodstawną. 


dzają dzisiejsze depesze z Sofii, podług których Rado- polepszenia. Na wczorajszym obiedzie fam'l jnym i 


ni: ściślejszy dwór cesarski, dwór królowej 


z = Rolnictwo w Ameryce. Chociaż s pisa zboża 
| w Ameryce daje się strasznie we zna i Europie, pomi- 
mo to rolnictwo tamtejsze nie znajduje się już w bar- 
| dzo świetnym stanie. Farmy w stanie Nowojorskim, 
| najważniejszym pod względem rolniczym bardziej są 
S obdłużone niż przed 10 laty i wartość ich zmiejszyła 
$ się w tym czasie o trzecią część; gdyż długów hypo- 
tecznych ciąży na nich do dwu trzecich oszacowania. 
| Na farmach Stanów Zjednoczonych jest teraz wedłn 
l statystycznych obliczeń przeszło 6800 milionów złotych 
reńskich, Wierzycielami hypotecznymi są po najwięk- 
szej części kapitaliści w przemysłowych centrach No- 
f wəj-Anglii, w Szkocyi i Anglii. Angielskie i Szkockie 
i 
} 


wlichan został przyaresztowany. 

Paryż 26 kwietnia. Carnot wyjechał o g. 9. 
m. 40 w twarzystwie Lockroya i Delun-Montauda. 
Prezydent dziś będzie w Limoges, potem w Agen, 
w sobotę i w niedzielę będzie w Bordeaux a w 
poniedziałek w Rochefort. 
woj Arek w Bakosy i Angli Angielskie 1 Sekoki Warszawa 26 kwietnia. (pocztą do grani- 
z kocaych punktach zachodniej i pełndnlowej Ame- 
ryki, wypożyczyły na farmy wiele milionów. Dłużnicy 
i bacy 8%, do 10%, kapitaliści zadawalają się 5%» Te- 
k 
i 
Y 


ssip dostają ajenci itd. I za oceanem więc nie wszyst- 
ko złoto co się Świeci. 

cznik do konstrukcyi maszyn dla inżynie. 
rów żenić i uczniów szkół technicznych: Tom 
I-szy z 35 figurami i z 20 tablicami, wyszedł nakła- 
he autora, czcionkami drukarni Koziańskiego. 1mię 
adtora Karola Stadtmiillera prof. e. k. wyższej szkoły 

i paseiayałowej w Krakowie, ręczy za dobroć książki, 


wskiem. Przed Zamościem nowych parę fortów 
przybyciem do ich pałacu na ulicy St Pierre d. 12-go | prócz tego w kasach innych władz i w drodze |Stanie. Dla budowy magazynów i baraków w 
ó 108,000,000, razem 272,000,000. Po potrąceniu z tego | Lubelskiem zwieziono i przygotowano sporo ma- 


Belgrad 26 kwietnia. Uchwalone przez Skup- 


rzybrać n isk ej ki. : pis limi- : s 
przy azwiska z owej epoki. Pałac Loti obejmuje | swobodnych zapasów 127,000.000, z czego do prelimi czynę projekta do ustaw gmisnój AE 


szereg komnat, z których każda jest niejako obrazem | narza 1888 r. wniesiono 63,000.000 tak, iż w zapasie 


sW i dnia 24 kwietnia. Dowóz |różnych stacyj z podróży, odb tye świci j i 000.000 zacyi wojska nie otrzymały sankcyi królew- 
Targ zbożowy na Kleparzu któ € p y, odbytych przez właściciela, | jeszcze pozostajo przeszło 60,000.000. Of: y y y f 
} E isież targu był znaczny, chęć kupna | który był niegdyś porucznikiem okrętu. J i pa- i „|skie 
| ace Gazy ałjnikik produktów podniosły się. |goda i wschodni | saab tai Upa „St. Pet. Ztg.* ogłasza oba sprawozdania ze szcze J 


on, gdżie w misternych ielni- 
cach płoną rozkoszne wonności, Tadalnie A S 
jest w stylu Ludwika XI-go. Punktualnie o naznaczo- 
nej godzinie goście zebrali się, a panowie na znak 
dany dzwonkiem, podali końce palców paniom i po- 
przeszli między dwo- 
ia sz i ) ych: lokai z pocho- 
dniami, do jadalni. Menu zawierało trzynaście dań. 
Najpierw podano miednicę napełnioną cakierkami i wi. 


gółowemi wyjaśnieniami, przyczem nadmienia, iż mate- 
ryał ten złożony został ministoryum skarbu, a właści- 
wie kontroli państwa. Cytowana gazeta kończy naiwną 
uwagą następującą: Mamy podstawę do nadziei, że pe- 
wne wskazane tu punkta będą uwzględnione w preli- 
minarzu na r. 1889; nastręcza się jednak pytanie, czy 
gdyby preliminarz na rok 1888 urzędownie tak został 
ułożony, jak to prywatnie uczynił p. Hiibbenet z ini- 
cyatywy Towarzystwa Popierania Przemysłu i Handlu, 
czy i wtedy nasze finanse mogłyby być napastowane ? 
Wiedeń 25 kwietnia. Z Izby deputowanych, Pre- 
zes ministrów odpowiada na interpelacyą Engis wzglę- 
esi paet aaais „say o pieron, EA E "x 
torty i ciasteczk sztety i westyę tę dokładnie, dotychczasowe obra jeduako- otel Europejski: Dr. Józef Pajączkowski z 
wci ksi ryt zyk b maty „pe wet woż nie wydały rezultatu, kwalifikującego A do usta- wór Jęrzy Slonek z Lipska, Pai zj 
pnie ukazała się różnego rodzaju dziczyzna i * końen modata Hak ywania T Sima ao Proza nowski obywatel. z Brzezińskiego, Piotr Wieder z Sa- 
baL e E a ladna ati A g Pw p, sprzeczne ze sobą opinie. Rząd oczekuje od ustawy o dyw kamieniarz a E z Mkn i 
| i- ; oł 7 
nie i trzynaste danie , złożone z pierników i 5 KĘ brykant pieców z Biały, Dr. Medycyny Sigmud 
nych orzechów. Pomiędzy daniami służba óbnoaiła ró: Herbst z Wiednia, Emil Funkelstern Prawnik z Tar- 
żne potrawy ku rozrywce gości jedynie przeznaczone, nowa, Wilhelm Hatkopf właściciel muzeum z Halber= 


„ono za 100 klgr. pszenicy od 7'25 do 7:82, 
i żyta Ad 525. do ienai od 5'10 do 6':—, owsa 
od 4:80 do 5'25; grochu od 7*— do 9'—, tatarki od 
6:60 do 7:50, prosa od 5:50 do 6'50, fasoli od 8:— do 
10:—, jagły od 11:— do 15—, 1 bktl. ziemniaków od 
1:70 do 1:80, 100 klgr. siana od 2/70 do 3:—, koni- 
czyny od 3:60 do 4—, słomy od 2:20 do 2'40, wyki 
od 6-— do 6:25. 


Rzeszów 21 kwietnia. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 6—, żyta 4'50, jęczmienia 3:80, owsa 3:50, gro- 
chu 7:50, fasoli 9.—, tatarki 9-25, jagly 10:—, ziem- 
niaków 2:50, za 100 siana 3-30, słomy 2-25, kopa jaj 1— 


Spółki nabiałowe. Redakcya warszawskiego „Rol- 
nika i hodowey* rozesłała niedawno kwestyonaryusz 
w kwestyi spółek nabiałowych; spora liczba odpowiedzi, 
jaka wpłynęła do redakcyi świsdszy, że tylokrotnie już 
poruszana myśl utworzenia pedobnych spólek ma rację 
bytu. Naczelny kierunek tej organizacyi objął znany 
w gospodarstwie nabiałowem specyalista dr. Kazimierz 
Jesser ; podejmuje się on urządzić całkowite fabryki 


Montargis, a potem pieczoną sarnę, gęś, pieczone kró- 
liki i jeże z gaskońskiemi winami czerwonemi. Po pie- 
ozeni podano entremets, jak: ryż, smażone migdały, 


"= 


: ; ; ; leżności. y M5 
, s | $ ias „|Jak pieczonego pawia, którego poprzedzał oficer domu | YY ° „przynale , s Do Grand hotelu: Antoni Kazimierz Wodzicki 
58 dla przerobów mlecznych ; dostarzyć odpowiednich ma : ; s astępuje dyskusya szczegółowa nad budżetem. RAA PŁYT PENE y 
$ chin i narzędzi, nzdolnionych mleczarzy — słowem bie-|7 POWiewającym sztandarem, a za którym postępowali Przyjęto tytuł ydniiniądoaeya polityczna i bezpie- re iwowa, EB lward Hołoniewski z Wiednia, Stanisław 


paziowie i trębacze ; olbrzymi pasztet i t. p. Obiad za- > i u 3 ń -| Hr. Jabłonowski ze Lwowa. G. Hrabia Ostrowski 

kończył się, o 1-ej po półdocy, poczem nastąpił taniec ipet poiome 2 R syg ia tytułem „admi- | |auner Frankreich, Ignacy Korwin Milewski z Wil- 

z łuczywami w stylu Ludwika XI-go i wj końcu gry ER EAA d y j uzasa op Angerer wniosek, od-|na, Konst. Edl. Stein generalsekretarz z Jaworna: 

pasterskie. Niektórym mieszkańcom okolicznym i przy- dom podniesienia asm ZE kia Ai wieka Witold Postruski z Wołniłów, Włodzimierz Czarno- 
z ) jch. tieifer żąda reformy | yski z Ki; Rober i 1 z Wiednia, Stani- 

przestarzałych przepisów względem epidemii. Reicher kle: Ahe z rA oge A z Wiednia 

uskarżał się na przeciążenie gmin przez powierzenie im Antoni Horodyski z Warszawy. 

państwowych czynności i życzy sobie, żeby przedsię- ? zsdkikłań: 

wzięto reformę podobnie jak w Prusiech i Belgii. Mowca Wydawca i Redaktor odpowi Aj 

Kazimierz chartoszewicz 


rze na siebie całą techniczno-naukową stronę przedsię- 
A biorstwa. Dr. Lesser opracował już „podobno szematy 
! kontraktów i całkowity plan organizacyi spółek. Ruch- 
liwa redakcya „Rolnika i hodowcy* zamierza ze swej 
strony zająć się wydawnictwem. specyalnego dzieła, 
traktującego o gospodarstwie nabiałowem. 

gólny stan zasiewów. Według urzędowych spra- 
wozdań stan zasiewów ozimych na Węgrzech jest 
dobry, osobliwie zaś zasiewy nad Dunajem i Cisą'prze- 


= 
“imowaly nadspodziewanie i tylko częściowo ucierpiały 


wspomina również o wspieraniu biednych, w któremby 
oprócz gmin i kraje partycypowały. , 


1 


KURJER KRAKOWSKI z dnia 26 Kwietnia 1888 r. 


4 
|P-7FEGESEZY=GRGE GE SIR GAGI =H one 
LAKŁAD KRAWIECKI m roc żak 

MASZYNY SINGERA || eme ia nas RMA 
y Kraków, A-B, L. 45, JESEN A A 
= a% poleca świeży transport á ' 
towaró y ji i ania, 
Es nożne l jA iaia iei ty tej | obca ai Pain- 
5 Zamówienia pozonaje m czas ozna- xpeller od lat 20, ośnielamy się 
í czony jak najpunktualniej. zaprosió niniejszóm do próby i tych, 
= od 27 do 9O złr. Gotowe suknie zawsze w zapas'e. którzy jeszcze nie znają tego deda 
x zk , zań: ZE PORAZ tego i ulubionego środka domowego. 
Illustrowane cenniki rozsyłamy darmo 1 opłatnie. R ZOE WRP O OZROEEC OO OPE Nie jest to żaden środek tajemny, 
) — a tylko ściśle realny, umiejętnie ze- 
p my, preparat rasługujący na to 
f - 80729 wcale, aby go ecano wszystkim 
POJE i RADOMSKI || see wa || Joz SEE 
codziennego ubocznego zarobku wyłom daje Z M wii 
: h może każdy bez kapitału w kła- kt środek paene d Ren, kreis 
. mecha nicy dowego i bez ryzyka otrzymać, zaufanie najlepiejeudowodni ta oko- 
, > i ż jeśli się zajmie rozsprzedażą losów o, że bo e przepróbo- 
U r, g - 4 wsz © je 
l zaprzysięgli rzeczoznawcy Sądowi zz ACY b myil yć XXXI paing 0020 Mk orsoojać RZA podró. 
4 wy z r. 1883, Zgłoszenia przyj- cili do wypróbowanego Pain-Expelleru; 


w ERAKROWIE, ul. Sławkcwska 1. I zm ah iri gi by 


Budapest. 52 10—15 


albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n. p. darcie, łamanie itd., jakotóż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. najprędzój uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain-Expel- 
lerem.  Umiarkowana cena 40 ot, 
70 ct., a wzgl. 1.20 zł., ozyni go do- 
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla- 
dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain- Expeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkie 

aptókach, a główny skład znaj się 
w Kasze, w aprio pod Złe- 

m 


y wem. 
F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. 


54 1—0 
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A) krawiec cywilny i wojskowy 


w powiecie nowotarskim w Galicyi, 
powszechnie znany zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny i kumysowy, 
położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się 
świeżem, górskiem, czystem powietrzem, 
z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i sodowo- 
Żelazistej, 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach 

narządów oddychania, trawienia i dróg moczowych. 


cowie po cenie zniżonej 


poleca bogato zaopatrzony 


sklad wezlkiego rodzaju taiformów 


jakoteż 25 8—25 


za egzemplarz (z przesyłką 2 złr. 90 et.) 


w kral 


wszelkie artykuły dla c. k. ofi- 
cerów, urzędnikow wojskowych 
i cywilnych. 


Kraków, ul. św. Anny L. 5. Karolina Buc zyńska 


sasnak | | 


1. SZKLARSKI « | 


Nr. 4, na I. piętrze. 
przy ul. Floryańskiej Nro 8. 
w Krakowie. | Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Skład siodeł męzkich i damskich, uprzęgi | Publiczność, iż otworzyłam 


różnego rodzaju, przyborów podróżnych wy- | 
roby własne. | TOGENE GOSPODARSKA 


Zakład ten zaszczycony ośmioma melalaąmi 
na wystawach krajowych i zagranicznych. 


a 
| 


EWICZA 


K. Bartosz 
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d ; 3 = (prywatną) 
Liczne, niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywatnych = pad GEY przy ul. Ś. Krzyża Nr. 10. 
(około 880 pokoi), trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych. Realność w Krakowie, tuż obok Przyjmuję, zamówienia 
Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław SŚciborowski, prócz niego plant pięknie położona, składająca się MK OBIADY 
siedmiu lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających. Stała apteka w miejscu, a druga 4 domu parterowego murowanego o wi ki 
w Krościenku o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego 1 pokojach i kuchni, kilku komórkach, | a także | na całodzienne życie 
; 7 i: - . : : piwnicy, strychu itd. — w których Cena obiadu składającego się += ech, 
i rozrzedzonego oraz leków rozpylonych, mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mine- 5 AA i wołu kan ti © potraw, czarnej kawy lub legominy 30 
ralne, natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i Ruskim potoku. Czytelnia czaso- A OP Toe AES iet h l ct, z 2-ch potraw ©% ct. 
<e = pism, wypożyczalnia ksiażek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, teatr, koncerta, pra- sprzedania. E aż „pyte 
= = cownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszel- _ Bliższych wiadomości udzieli Ad- Alm erene 
© = kiego rodzaju. ministracya „Głosu Polskiego ul. Ja- 
= : ż y ć y iellońska Nr. 11. 
= © Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. e. prob Gaios 3 — > 
o T Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 ne Mam zaszczyt zawiadomić 
.— N kilometrów (5, mil.) wybornym gościńcem na miejsce. ZAKOPANE DE Szanowną P. T. Publiczność, że 
= aj Co dzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa. e" ZH otrzymałem wielką ilość 
D 3 s wę Willa Wanda. Apartamenta z komfort , , 
Ę 2 wag” Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września. zg urządzono do. wynajęcia 04.60. do I alr.. 20 ©. Papieru listowego 
= Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca po 20 sierpnia o trzecią część zniżone. REGA TZT TE arządu z kopertami i bez, jakoteż 
D Zamówienia na mieszkanie przyjmnje zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary Sącz 51, 1-4. A A 
> w w Szczawnicy. Zamówieuia na wodę mineralną adresować bezpośrednio do składu H. Matto- — Ważne dla rodziców i opiekunów! Dzieci Biletów wizytowych 
E A) niego w Wiedniu, albo pośrednio przez zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawniay. 0 niemogęco dia j 'kichkolwiok: powodów uczę” w różnych kształtach i jakości 
7 j iowej ty s uri Ą szczać do , prz abia do egzamin p 5 
W jb ko) taksy Ar ek PP te Fw: za okazaniem legalnego ŚWdĘCEWI. abostra | prywatnogo w szkolach średnich krajowych lub i wykonuję druk na tychże po 
ctóre przybędą przed 20 czerwca. Ao ieznych, doświadcz -zyciel. Bliż- i dd 
= Q ędą uwolnionemi, przybędą p () stę wiadomość w Administraoyi „łoś Soli cenie nadzwyczaj na 
skiego“ (ul. Jagiellońska 1. 11. A. Koziarń skti 
FAFAFA D=LERA LEDER LŚ ~ Domu mieszkalnego na przedmieściu w kowi l. Szewska 21. 
= OSI Doaa ea 2&7 S7 7 EEE CZE ZEZEGZE, Krakowie z ogrodem seika W jednomor- w Krakowie, u 
: = owym; o trzech lub czt h ojach, z 2 = 
d> kuohnip itir i eMag ar gotra kao się 
` e PITA MIOCICIONAGACHOTDCIEICIOCICEKIOCACIE mtychmiast k „ Wiad ść bliż 
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